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Pochyl się, abyśmy przeszli 
p o tobie" 

Prastarym zwycza/em zwycięzców było stawłanłe stopy n a k a r k u pokonanego, 
a n i e r a z I wdeptywanie pokonanego w proch ziemi. Bywrdo, że po przegranym n i e ­
przyjacielu Jeżdżono k o n n o l 

W Piśmie Świętym czytamy o wydarzeniu, kiedy to pięciu królów amorejsklch: 
król Jeruzalemu, król H e b r o n u , król Jarmutu, król Lachisz oraz król Egionu z lęku 
przed Jozuem zawarło pakt wojskowy, chcąc powstrzymać I z r a e l przed zdobyciem 
K a n a a n u . Pan Jednak zapewnił Jozuego, że tych pięciu władców n i e zdoła pokonać 
Jego słu^t „PAN, Bóg wasz, wydal I c h w wasze ręce" (Ks. Jozuego 1 0 , 1 9 ) . Kiedy n a 
końcu bitwy schwytano owych pięciu królów, Jozue powiedział do l u d u : „Zbliżcie 
się Ipostawcie swoje nogi n a k a r k a c h tych królów". 

W d n i u , kiedy Pan Bóg wyzwolU D a w i d a od wszystkich Jego nieprzyjaciół, w tym 
I S a u l a , król mó^powiedzieć: „Podałeś m l tył [dosł. k a r k ] nieprzyjaciół moich, abym 
tych, którzy mię nienawidzą, wykorzenił" (Psalm 1 8 , 4 1 ; B i b l i a Gdańska). 

Nastąpiło Jednak odwrócenie ról - razu pewnego to Izrael, l u d Boży, miał upaść 
n a twarz przed swymi nieprzyjaciółmi I stać się podnóżkiem d l a Ich nóg. Czyżby sy­
nowie I z r a e l a n i e zdawali sobie sprawy, że w mocy Pana Boga Izraelskiego mogą 
pokonać wszystkich swoich wrogów? Czemu uniżyli się przed I n n y m i narodami? 
Nawet Ich rzekomi przyjaciele n i e r a z wymagali od nich upokorzeń, rezygnacji z tego 
czy z tamtego w zamian za nic. 

Na szczęście to Pan Bóg I z r a e l a m a do powiedzenia ostatnie słowo w sprawie 
swego l u d u . A zapowiedział O n : 

„Tak mówi twój Wszechmogący PAN I twój Bóg, który broni sprawy swojego l u ­
du: Oto biorę z twojej ręki kubek odurzającego napoju, kubek M o j e g o gniewu. Już 
z niego pić n i e będziesz) A dam do ręki twoich gnęblclell, którzy mówili do deble: 
Pochyl się, abyśmy przeszli po toblel Tyś nadstawiało swój grzbiet Jak ziemię I Jak 
ulicę d l a pieszych" (Ks. I z a j a s z a 5 1 , 2 2 - 2 3 ) . 

Słowo Boże to Słowo żywe, zachowujące swoją ważność tak samo dziś. Jak waż­
ne było d l a każdego poprzedniego pokolenia. 

OdredakciI JJ, Hunting 
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n n c H C O L O G i n 
UJ Karmiel znaleziono kościół bizantyjski 
[Bridges for Peoce] 

U l s a m y m c e n t r u m K a r m i e ! a r c h e o l o d z y o d k r y l i pozoslałoici o g r o m n e g o kościoła z o k r e s u b i z a n t y j ­
s k i e g o , c o d o w o d z i , że t o współczesne g a l i l e j s k i e m i a s t o było z a s i e d l o n e już p r z e d w i e k a m i . P o d c z a s 
w y k o p a l i s k z n a l e z i o n o m o z a i k o w e p o s a d z k i w n o w a c h b o c z n y c h kościoła o r a z m a r m u r o w e ) w n a w i e 
głównej, a także k o l u m n y I I n n e pozostałości p o b u d o w l i , c i q g n q c e się n a o b s z a r z e p o n a d s t u metrów. 

Urzędnicy p o i n f o r m o w a l i , że kościół z b u d o w a n o p r a w d o p o d o b n i e w o k r e s i e o d I V d o V I I w . n . e . , 
l e cz I s t n i e j g ślady wcześniejszego o s a d n i c t w a , z o k r e s u r z y m s k i e g o , a n a w e t j e s z c z e d a w n i e j . 

UJ p r a c a c h w y k o p a l i s k o w y c h b i e r z e udział p o n a d 4 0 b e z r o b o t n y c h d o t q d mieszkańców m i o s t a , w 
t y m n o w i I m i g r a n c i z d a w n e g o Z S R R I C t l o p l l . P o zakończeniu p r a c a r c h e o l o g i c z n y c h pozostałości kościo­
ła z o s t a n q udostępnione d l a turystów. 

Daburija 
[Feotures from Israel] 

b i e r z e z e s o b q J e s z u a P i o t r a I J a k u b a , I J a n a [ . . . ] I p r o w a d z i i ch n a w y s o k q górę n a osobność. 
I został p r z e m i e n i o n y p r z e d n i m l , I zajaśniało o b l i c z e J e g o j a k słońce, a s z a t y J e g o stały się biołe j a k 
światło..." ( C w . M a t e u s z a 1 7 , 1 - 3 ) . UJedług t r a d y c j i w y p a d k i t e miały m i e j s c e n a górze T a b o r , n a której 
s z c z y c i e s t o i dziś kościół Franciszkanów, z w o n y Kościołem P r z e m i e n i e n i a , z b u d o w a n y n a pozostałościach 
p o kościele b i z a n t y j s k i m z Vł w . 

U stóp góry T a b o r , n a m i e j s c u b i b l i j n e g o m i a s t a D a b e r a t , leży a r a b s k i e m i a s t e c z k o D a b u r i j a . K i e d y 
J o z u e rzucał l o s y i rozdzielał ziemię między p l e m i o n a I z r a e l a , m i a s t o t o przypadło Z e b u l o n o w i ( K s . J o ­
z u e g o 1 9 ) . 

P r z e d k i l k u l a t y p o n o w n i e z a i n t e r e s o w o n o się kościołem b i z a n t y j s k i m , k i e d y r a d a m i e j s k a D a b u r i j i 
postanowiła zadbać o t e r e n wokół b u d o w l i , zrekonstruować kościół i otoczyć g o p a r k i e m . Powrócono 
więc d o p r a c w y k o p a l i s k o w y c h i już n i e b a w e m o d k r y t o w pobliżu p r a s t a r q tłocznię w i n a o d o s k o n a l e 
z a c h o w a n e j m o z a i k o w e j p o s a d z c e . N a w e t w szkołach w p r o w a d z o n o zajęcia z a r c h e o l o g i i : d z i e c i u c z e -
s t n l c z q w w y c i e c z k a c h z p r z e w o d n i k i e m I u c z q się doceniać wartość p a m l q t e k przeszłości. 

P o ukończeniu p a r k u I zakończeniu p r a c w y k o p a l i s k o w y c h kościół I tłocznia w i n a z o s t a n q z r e k o n s t r u ­
o w a n e I m i e j s c e t o s t a n i e się k o l e j n q a t r a k c j q t u r y s t y c z n q . Goście będq więc m o g l i posmakować t r a d y ­
c y j n e j a r a b s k i e j gościnności w p r a s t a r y m żydowskim mieście — i w s q s l e d z t w l e b i z a n t y j s k i e j b u d o w l i . 



Bóg, 
który 
objawia 
się 
człowiekowi 

P a n Bóg I z r a e l a j e s t B o g i e m , który zechciał 
objawić się człowiekowi. Jakże powinniś­
m y być M u z a t o wdzięczni. W p r z e c i w ­

n y m b o w i e m r a z i e b a r d z o musiałby się namęczyć 
t e n , k t o b y próbował G o znaleźć. P a n Bóg objawił 
się n a d w a różne s p o s o b y . 

O b j a w i e n i e w stworzeniu 

P o p i e r w s z e . P a n Bóg objawił się w s t w o r z e ­
n i u , które uczynił. Można t o nazwać „obja­

w i e n i e m p o w s z e c h n y m " , a m o w a o n i m wyraźnie w 
k i l k u ustępach b i b l i j n y c h , spośród których najważ­
n i e j s z y c h y b a z n a j d z i e m y w P s a l m i e 1 9 , 2 - 5 : 

„Niebiosa opowiadają chwałę Boga, a firma­
ment głosi dzieło rąk Jego. Dzień dniowi przeka­
zuje wieść, a noc nocy podaje wiadomość. Nie 
jest to mowa, nie są to słowa, nie słychać ich gło­
su... A jednak po całej ziemi rozbrzmiewa ich 

dźwięk i do krańców świata dochodzą ich sło­
wa..." 

N o w y T e s t a m e n t mówi p o d o b n i e . Apostoł P a ­
weł w Liście d o R z y m i a n napisał: „Bo niewidzial­
na Jego istota, to jest wiekuista Jego moc i bós­
two, mogą być od stworzenia świata oglądane w 
dziełach i poznane umysłem, tak iż [niewierzący] 
nic nie mają na swoją obronę" ( 1 , 2 0 ) . 

Czyż t o n i e zdumiewające, że m i m o w s z e l k i c h 
wysiłków s z a t a n a , trudzącego się, a b y zniszczyć 
Boże s t w o r z e n i e wokół n a s , o n o wciąż rozgłasza 
chwałę P a n a B o g a ? W y s t a r c z y spędzić t y l k o trochę 
c z a s u n a łonie p r z y r o d y , a b y t o zauważyć. Każdy 
j e j e l e m e n t wypełnia n a k a z y O j c a . P t a k i budują 
g n i a z d a i wędrują z g o d n i e z t y m , j a k j e p o u c z o n o . 
Cała p r z y r o d a t r u d z i się, a b y wydać o w o c i wypeł­
nić z a d a n i a d a n e j e j p r z e z P a n a . 

K i e d y w kontekście t y m s p o j r z y m y n a człowie­
k a , uświadomimy s o b i e o g r o m j e g o u p a d k u , z a n o ­
t o w a n e g o w 3 r o z d z i a l e 1 Księgi Mojżeszowej. 
Człowiek w odróżnieniu o d zwierząt, ptaków i całej 
r e s z t y s t w o r z o n e g o porządku n i e z a w s z e działa 
z g o d n i e z p l a n e m Bożym, g o r z e j - najczęściej p o ­
stępuje p o s w o j e m u . Cóż b y się stało, jeśliby p t a k 
zdecydował: „Tej z i m y n i e m a m o c h o t y n i g d z i e l e ­
cieć"? Odpowiedź j e s t o c z y w i s t a : zamarzłby n a 
śmierć bądź zginął z b r a k u pożywienia. 

Człowiek j e d n a k w s w e j naiwności p r a g n i e być 
„wolnym j a k p t a k " , n i e zdając s o b i e s p r a w y , że p t a k 
w c a l e n i e j e s t w o l n y , l e c z całkowicie uległy d o t y ­
czącym g o w y r o k o m Bożym. J o b napomniałby 
człowieka t a k i m i słowy: „Naprawdę, pytaj bydła, 
a nauczy cię, i ptactwa niebieskiego, a powie ci, 
albo zwierząt polnych, one pouczą cię, i ryb mor­
skich, a one opowiedzą ci" ( 1 2 , 7 - 8 ) . 

P r z y r o d a n i e zgrzeszyła - n i e upadła. Upadł t y l ­
k o człowiek. T o p r a w d a , że z j e g o p o w o d u z i e m i a 
została przeklęta, przeklęty został wąż, a cały s t w o ­
r z o n y porządek znalazł się w s t a n i e r o z p a c z y i p o ­
w o l n e g o k o n a n i a . „Gdyż stworzenie zostało pod­
dane znikomości, nie z własnej woli, lecz z woli 
tego, który je poddał, w nadziei, że i samo stwo­
rzenie będzie wyzwolone z niewoli skażenia ku 
chwalebnej wolności dzieci Bożych" ( R z 8 , 2 0 -
2 1 ) . 



Dowiadujemy się, że cała przyroda niecierpliwie 
w y c z e k u j e t e g o c u d o w n e g o w y d a r z e n i a , gdyż wów­
c z a s góry i pagórki wybuchną przed wami 
okrzykami radości, a wszystkie drzewa polne bę­
dą klaskać w dłonie" ( K s . I z a j a s z a 5 5 , 1 2 ) . 

L e c z c z y upadły człowiek może doczekać t a k i e ­
g o o d k u p i e n i a ? C z y P a n Bóg j e s t w s t a n i e p o r o z u ­
mieć się z g r z e s z n y m człowiekiem? C z y zdołałby t o 
zrobić objawiając się wyłącznie z a pośrednictwem 
s w e g o s t w o r z e n i a ? 

O b j a w i e n i e w dziejach człowieka 

N i e . P a n Bóg poszedł j e s z c z e d a l e j : objawił się 
w h i s t o r i i - można t o nazwać „objawieniem 

szczególnym". P e w n e r z e c z y o P a n u B o g u n i e z a ­
w s z e łatwo byłoby w p r o s t wydedukować z o b j a w i e ­
n i a p o w s z e c h n e g o : że j e s t osobą że m a p l a n y w o ­
b e c n a s i że k o c h a n a s t a k , j a k o j c i e c k o c h a d z i e c i . 

P a n Bóg objawił się więc j a k o P a n również h i s ­
t o r i i . N i e uczyniło t e g o żadne i n n e bóstwo. C z y n a 
przykład B a a l objawił się w h i s t o r i i bądź działał z a 
j e j pośrednictwem? N i e . T o h i s t o r i a zebrała s w e 
żniwo n a B a a l u , dołączając j e g o w i z e r u n k i d o hałd 
śmieci i odpadów, pokrywając j e warstwą p r o c h u 
i popiołu. 

lakże i n n y j e s t P a n Bóg I z r a e l a ! O n p r z e m a w i a 
d o l u d z i w p r o s t . Rozmawiał z A d a m e m , z H e n o -
c h e m , z N o e m . K o m u n i k u j e się z e s w o i m s t w o r z e ­
n i e m . N a p r z e s t r z e n i dziejów przemawiał d o p o j e ­
d y n c z y c h osób, królów i d o całych narodów. Mówił 
d o f a r a o n a z a pośrednictwem Mojżesza i Aaroną 
mówił d o N e b u k a d n e s a r a , d o C y r u s a i d o D a r i u s z a . 

P a n Bóg, który objawiał się w h i s t o r i i l u d z i o m 
małym i w i e l k i m , objawił się p r z e d e w s z y s t k i m A b ­
r a h a m o w i i I z r a e l o w i . Z P i s m a Świętego j a s n o w y ­
n i k a , że p o p r z e z w i e k i wznosił P a n g m a c h z b a w i e ­
n i a , wiedząc, że tyłko A b r a h a m i j e g o p o t o m s t w o : 
I z r a e l zdoła zachować z a p i s t e g o dzieła w n i e n a r u ­
s z o n y m s t a n i e . „Wybrałem go bowiem, aby naka­
zał synom swoim i domowi swemu po sobie 
strzec drogi P A N A . . . " ( 1 Mojż 1 8 , 1 9 ) . 

„Oznajmił swe słowo Jakubowi, ustawy swe 
i prawa Izraelowi. Nie uczynił tak żadnemu lu­
dowi, dlatego nie znają Jego praw" ( P s a l m 
1 4 7 , 1 9 - 2 0 ) . 

A z a t e m w s w y m w i e k u i s t y m , n i e z m i e n n y m p l a ­
n i e postanowił P a n Bóg objawić S i e b i e I z r a e l o w i , 
a przezeń - światu. I z r a e l z a w s z e był i p o z o s t a j e 
osią p l a n u Bożego. J a k o wierzący spośród nie-Źy-
dów, zostaliśmy t y l k o w s z c z e p i e n i d o społeczności 
w i e r n y c h I z r a e l a i d o w i e k u i s t y c h zamysłów B o ­
żych - j a k t o wyłuszcza Paweł w Liście d o R z y m i a n 
( 1 1 , 1 7 - 1 9 ) . 

P a n Bóg n i e p o d e j m u j e błędnych d e c y z j i . N i e ­
p r z y j a c i e l Boży z d a j e s o b i e sprawę, że P a n Bóg d a ­
j e s w o j e o b j a w i e n i e i s w o j e z b a w i e n i e z a pośred­
n i c t w e m n a r o d u i z r a e l s k i e g o i że dzięki t e m u o b j a ­
w i e n i u i z b a w i e n i u mają zostać ubłogosławione 
w s z y s t k i e l u d y i n a r o d y . D l a t e g o też n i e s t r u d z e n i e 
k o n t y n u u j e swoją odwieczną kampanię zmierzającą 
k u z n i s z c z e n i u I z r a e l a . 

B i b l i a z a w i e r a z a p i s t e g o w i e l k i e g o o b j a w i e n i a , 
u d z i e l o n e g o z a pośrednictwem h i s t o r i i i I z r a e l a . A 
otrzymaliśmy j ą w s t a n i e n i e n a r u s z o n y m dzięki p i l ­
n y m , w i e r n y m wysiłkom Żydów. 

P a n Bóg objawił się z a t e m w s w o i m s t w o r z e n i u , 
w h i s t o r i i , w I z r a e l u i n a k a r t a c h B i b l i i - l e c z o b j a ­
wił się także w s w o i m S y n u . T a j e m n i c z a obecność 
S j T i a uwidaczniała się w w i e l u m o m e n t a c h dziejów, 
które o p i s a n o w Piśmie Świętym. T o p r a w d o p o d o b ­
n i e O n objawił się A b r a h a m o w i w p o s t a c i l u d z k i e j 
j a k o anioł PAŃSKI ( 1 Mojż 1 8 ) ; być może O n też 
stanął p r z e d J o z u e m j a k o „wódz wojska P A N A " 
( 5 , 1 4 ) ; i O n b e z wątpienia ukazał się M a n o a c h o w i , 
j a k o t e n , którego imię „jest dziwne" (niektórzy 
przekładają „tajemnicze", „cudowne"; K s . Sędziów 
1 3 , 1 8 ) . 

O N i m też musiał mówić D a w i d w słowach P s a l ­
m u 1 1 0 , 1 : „Rzekł P A N Panu memu: Siądź po 
prawicy Mojej, aż położę nieprzyjaciół Twoich 
jako podnóżek pod nogi Twoje". S y n więc ów — 
Bóg-człowiek - był pełnym i p r a w d z i w y m o b j a ­

w i e n i e m się B o g a człowiekowi. W i e r z y m y więc, że 
P a n Bóg objawił się w c i e l e i k r w i t u n a z i e m i , że 
j e s t O n B o g i e m j e d y n y m , którego P i s m o n a z y w a 
„Immanueł", c z y l i „Bóg z n a m i " ( I z 7 , 1 4 ) . 

S y n Boży j e s t o s t a t n i m słowem. Słowem Ży­
w y m , w y p o w i e d z i a n y m p r z e z P a n a B o g a pragnące­
g o objawić S i e b i e człowiekowi. T a j e m n i c a t o t a k 
p r z e d z i w n a , że począć się mogła t y l k o w myślach 
s a m e g o Stwórcy. 



NARZĘDZIE ]i 

SAMOBÓJSTWA 
LW.G. DUFF-FORBES 

P o m i m o t a k z w a n e j e r y postępu wciąż b a r d z o 
mało u w a g i poświęca się p r o b l e m o w i s a m o ­
bójstwa. Obfitość r o z m a i t y c h instytutów b a ­

d a w c z y c h , programów n a u k o w y c h i r z e s z ekspertów 
n i e z m i e n i a f a k t u , że d z i e d z i n a w i e d z y zajmująca 
się e w e n t u a l n y m i narzędziami samobójstwa p o z o ­
s t a j e głęboko z a n i e d b a n a . 

N a w e t istniejące d e f i n i c j e samobójstwa t r u d n o 
uznać z a zadowalające. P r z y j r z y j m y się choćby t a ­
k i e j : „Samobójstwo t o rozmyślne o d e b r a n i e s o b i e 
życia", c o o z n a c z a sytuację, k i e d y d a n a o s o b a d e c y ­
d u j e się n a p r z e r w a n i e s w o j e j z i e m s k i e j e g z y s t e n c j i 

z a pomocą s a m o d z i e l n i e d o k o n a n e g o a k t u bądź s a ­
m o d z i e l n i e z a i n i c j o w a n e g o p r o c e s u . Zdarzają się l u ­
d z i e decydujący się n a m o r d e r s t w o n a własnej o s o ­
b i e . 

D e f i n i c j a t a k a n i e o b e j m u j e j e d n a k a n i w s z y s t ­
k i c h możliwych czynów samobójczych, a n i też 
w s z y s t k i c h , którzy m o g l i b y j e popełnić. Zupełnie n a 
przykład p o m i j a p e w i e n r o d z a j samobójstwa, k i e d y 
m i m o c h o d e m popełniająje l u d z i e n i e mający w c a l e 
t a k i e g o z a m i a r u ! C i e k a w y m r y s e m t e g o t y p u s a m o ­
bójstw j e s t f a k t , że n i e z d a j e s o b i e z n i e g o s p r a w y 
a n i o f i a r a , a n i j e j o t o c z e n i e . G d y b y zapytać t a k i c h 
l u d z i : „Czy c h c e s z popełnić samobójstwo?", o d p o ­
w i e d z i e l i b y b e z wątpienia: „Co t y o p o w i a d a s z ! N i ­
g d y w życiu!" 

A m i m o t e g o popełniają t e n a k t . J e s t i c h tysiące! 
M i l i o n y ! 

Tragedią byłoby, g d y b y jakiś człowiek skrępo­
w a w s z y się ciężkim łańcuchem skoczył d o z b i o r n i k a 
w o d y o 2 0 - m e t r o w e j głębokości. L e c z samobójstwa 
mogą dotyczyć n i e t y l k o p o j e d y n c z y c h osób - z d a ­
r z a się, że a k t y t a k i e popełniają całe n a r o d y . C m e n ­
t a r z y s k o h i s t o r i i pełne j e s t z a p o m n i a n y c h g r o b o w ­
ców c y w i l i z a c j i , które s a m e odebrały s o b i e życie. 

Świadectwo h i s t o r i i w s k a z u j e , że niektóre n a r o ­
d y dały się m i m o c h o d e m omotać śmiertelnemu w i ­
r u s o w i , który doprowadził d o u n i c e s t w i e n i a i c h b y ­
t u . W i r u s t e n t o a n t y s e m i t y z m - nienawiść d o Ży­
dów. 

P a n Bóg zapowiedział, że każdy naród, który 
prześladuje I z r a e l a , w y g i n i e : „Oto zawstydzą się 
i będą pohańbieni wszyscy, którzy pienią się na 
ciebie, będą unicestwieni i zginą ci, którzy się 
z tobą spierają" ( K s . I z a j a s z a 4 1 , 1 1 ) . „...przekli­
nających cię przeklinać będę" ( 1 K s . Mojżeszowa 
1 2 , 3 ) - taką duchową zasadę objawił l u d z i o m P a n 
Bóg. 

G d z i e się podział m o c a r n y naród a s y r y j s k i ? Padł 
ofiarą własnych knowań, k i e d y nieostrożnie wystą­
pił p r z e c i w k o Bożym w y r o k o m . Nienawiść d o Ży­
dów określi l o s każdego n a r o d u , który j ą hołubi. 
Naród nienawidzący Żydów popełnia n a r o d o w e s a ­
mobójstwo. Potężny A s y r y j c z y k szczycił się s w y m i 
zwycięstwami n a d i n n y m i n a r o d a m i - l e c z skazał 
się n a zagładę z chwilą g d y zwrócił się p r z e c i w k o 
I z r a e l o w i , mówiąc w s w e j p y s z e : „Jak uczyniłem 
Samarii i jej bałwanom, tak uczynię Jeruzalemo-
wi i jego bałwanom" ( I z 1 0 , 1 1 ) . 

6 WINNICA LISTOPAD 1996 



INNE NARZĘDZIE SAMOBÓJSTWA 
Cóż n a tę przechwałkę o d p o w i a d a P a n Bóg? 

„I światłość Izraela stanie się ogniem, a jego 
Święty płomieniem, który w jednym dniu spali 
i pochłonie [ a s y r y j s k i e ] ciernie i oset. Zniszczy do­
szczętnie wspaniały jego las i sad..." ( I z 1 0 , 1 7 -
1 8 ) . 

„Asyryjczyka rozbiję na Mojej ziemi i na Mo­
ich górach zdepczę go, aby zdjęte było z nich 
jego jarzmo, a jego brzemię z ich ramion. To jest 
plan postanowiony co do całej ziemi, a to jest 
ręka podniesiona przeciwko wszystkim narodom. 
Jeżeli PAN Zastępów to postanowił, któż to uni­
cestwi? Jego ręka jest wyciągnięta, któż ją 
odwróci?" ( I z 1 4 , 2 5 - 2 7 ) . 

P r a w i c a Boża j e s t z pewnością wyciągnięta p r z e ­
c i w k o każdemu n a r o d o w i , który prześladuje Boży 
l u d . A s y r i i już n i e m a . B a b i l o n znikł. L e c z I z r a e l i s t ­
n i e j e . 

N i e t y l k o starożytność d o s t a r c z a dowodów głu­
p o t y t y c h , którzy nienawidzą Żydów. Przykładem 
j e s t u p a d e k H i t l e r a . Z chwilą g d y podniósł o n rękę 
n a Żydów i skłonił swój bezmyślny naród d o r e a l i ­
z a c j i szaleńczej a n t y s e m i c k i e j p o l i t y k i , wystąpił 
p r z e c i w k o s a m e m u W s z e c h m o c n e m u i sprowadził 
zagładę n a s i e b i e i N i e m c y . 

E c h o j e g o antyżydowskich w y p o w i e d z i p o ­
b r z m i e w a p o dziś dzień w h a r m o n i i z e s t a c c a t e m 
m o r d e r c z y c h karabinów, które w z g o d z i e z j e g o s z a ­
tańskim ślubowaniem miały zmieść Żydów z p o w i e ­
r z c h n i z i e m i . L e c z l o g i k a h i s t o r i i i świadectwo Boże 
n i e mogły uczynić wyjątku d l a A d o l f a H i t l e r a . P a n 
Bóg zapowiedział: „Będę błogosławił błogosławią­
cym tobie, a przeklinających cię przeklinać bę­
dę" - a Słowo Boże j e s t nieodwołalne. 

O w s z e m , H i t l e r n i e żyje, l e c z j e g o przykład speł­
n i a dziś p r a w d z i w i e patriotyczną rolę: p r z e s t r z e g a 
naród p r z e d d u c h e m , który w c a l e n i e wymarł, l e c z 
wciąż święci t r i u m f y n i e t y l k o w N i e m c z e c h z a g r a ­
żając każdemu n a r o d o w i . F a k t i s t n i e n i a a n t y s e m i ­
t y z m u p o w i n i e n trapić n i e t y l k o Żydów, l e c z w s z y ­
s t k i c h , którzy miłują sprawiedliwość, godziwość, 
szlachetność, którzy cenią w y s o k o wolność j e d n o s t ­
k i , zdobytą w s k u t e k w i e l o w i e k o w e j w a l k i z tyranią. 

A n t y s e m i t y z m p o l e g a między i n n y m i n a r o z ­
myślnym, d o k o n y w a n y m w podłych z a m i a r a c h u w y ­

p u k l a n i u p e w n y c h różnic. Chcąc podzielić jakąś 
społeczność, naziści z a w s z e z a c z y n a l i o d r o z d m u ­
c h a n i a a n t y s e m i t y z m u ; a również dziś n i e możemy 
zamykać o c z u n a c o r a z o w o c n i e j s z e j e g o p r o p a g o ­
w a n i e n a świecie. 

F i z y c z n e samobójstwo t o r z e c z s t r a s z n a ; s a m o ­
bójstwo n a r o d o w e - j e s z c z e g o r s z a ; l e c z t r a g i c z n i e j -
s z e o d n i c h j e s t samobójstwo d u c h o w e . N i e m a 
słów, a b y opisać katastrofalność t a k i e j d e c y z j i , p o l e ­
gającej n a o d r z u c e n i u B o g a . 

Naród żydowski j e s t d u c h o w y m t w o r e m Bożym, 
z a c h o w a n y m p r z e z P a n a B o g a d l a p o w i e r z o n e j m u 
d u c h o w e j m i s j i , którą m a wypełnić w o b e c świata 
u schyłku wieków. P a n Bóg powiedział: „Albo­
wiem wygubię wszystkie narody, między którymi 
cię rozproszyłem, lecz ciebie nie wygubię" ( K s . 
J e r e m i a s z a 3 0 , 1 1 ) . 

Choć I z r a e l j a k o naród c i e r p i , o d r z u c i w s z y B o ­
żego M e s j a s z a Jeszuę, t o P a n Bóg z a c h o w a g o , a b y 
mógł t e n błąd zrozumieć i naprawić. Człowiek, któ­
r y j e s t antysemitą swoją postawą wyraża d e f a c t o 
wrogość w o b e c M e s j a s z a , który był Żydem, a o s t a ­
t e c z n i e P a n a Bogą który G o posłał. O s o b i s t e o d r z u ­
c e n i e B o g a j e s t zaś d u c h o w y m samobójstwem. 

W o c z a c h Bożych d u s z a l u d z k a m a wielką wagę. 
M e s j a s z powiedział: „Albowiem cóż pomoże czło­
wiekowi, choćby cały świat pozyskał, a na duszy 
swej szkodę poniósł? Albo co da człowiek w za­
mian za duszę swoją?" ( E w . M a r k a 8 , 3 6 - 3 7 ) . Bóg 
t a k umiłował człowieką że posłał M e s j a s z a Jeszuę, 
a b y przelał swą bezcenną k r e w n a przebłaganie z a 
g r z e c h y j e g o d u s z y . W 1 Liście d o K o r y n t i a n n a p i ­
s a n o : ,, Najpierw bowiem podałem wam to, co i ja 
przejąłem, że Chrystus umarł za grzechy nasze 
według Pism..." ( 1 5 , 3 - 4 ) . 

P o z w a l a n i e s o b i e n a nienawiść d o Żydów t o d e ­
c y z j a samobójcza, prowadząca d o o d r z u c e n i a M e s -
jaszą M e s j a s z a żydowskiego, którego P a n Bóg p o ­
słał n a świat, a b y przyniósł m u z b a w i e n i e . N i e n a ­
wiść d o Żydów t o d u c h o w e samobójstwo, o s k u t ­
k a c h i d o c z e s n y c h , i w i e c z n y c h . B o „jakże -my uj­
dziemy cało, jeżeli zlekceważymy tak wielkie zba­
wienie?" ( L i s t d o Hebrajczyków 2 , 3 ) . 

INNE NARZĘDZIE SAMOBÓJSTWA 
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w o s t a t n i c h l a t a c h błyskawicznie rośnie z a l u d n i e n i e G a l i l e i , 
t r w a też b o o m I n w e s t y c y j n y , w s p o m a g a n y d y n a m i c z n y m 
r o z w o | e m i n f r a s t r u k t u r y , | a k choćby połączeń d r o g o w y c h 
I t e l e f o n i i , dzięki c z e m u skrócono c z a s połączeń między róinymi 
m i a s t a m i I z i n t e g r o w a n o cały r e g i o n . 

Rosnące społeczności m l e | s k l e obsługu|ą l i c z n e p a r k i 
przemysłowe i z a a w a n s o w a n e t e c h n o l o g i c z n i e f a b r y k i . 
W y k w a l i f i k o w a n y p e r s o n e l , n i s k i e k o s z t y c z y n s z u I w y s o k i 
s t a n d a r d żyda skłoniły w i e l e k o m p a n i i przemysłowych d o 
o s i e d l e n i a się w t y m r e g i o n i e . Rośnie t e i r u c h t u r y s t y c z n y , 
a z a n i e d b a n y m niegdyś m i e j s c o m o w a d z e h i s t o r y c z n e j 
i b i b l i j n e j n a d a j e się n o w y b l a s k . 

P r z e d d w o m a l a t y o t w a r t o U n i w e r s y t e t Przemysłowy T s u r , którego c e l e m j e s t łączenie w i e d z y a k a d e m i c k i e j z p r a 
z a s t o s o w a n i e m . P a r k Przemysłowy T u r f e n , z l o k a l i z o w a n y w górzystym r e g i o n i e około 2 0 m i n u t j a z d y z N a h a r i j l poło 
d a j e s t u d e n t o m praktyczną moiliwość wypróbowania w i e d z y . Poświęcają o n i d u i o c z a s u n a pracę w przemyśle, c o 
e d u k a c y j n y , a l e i p o z w a l a I m s a m o d z i e l n i e zarobić n a c z e s n e . 

Niektórzy mieszkańcy H a r H a l u c , miejscowości położonej n a j e d n y m z e wzgórz z a c h o d n i e j G a l i l e i , którzy przybył 
założyli T e f e n C o m m u n i c a d o n s , firmę p u b l l c r e i a t i o n s , obsługującą dziś największe flrmy h a n d l o w e n a północy I z r a 
k o m p a n i e przemysłowe otworzyły f a b r y k i zatrudniające mieszkańców w i e l k i e g o m i a s t a Ma'ałot. 

W sąsiedztwie leży K f a r W r a d i m (Różana W i o s k a ) , przyciągająca głównie profesjonalistów, wylęgarnia przedsięfe 
n o w e p r o d u k t y e k s p o r t o w e : s y s t e m y k o m p u t e r o w e , półprzewodniki z k w a r c u i szkła, t w o r z y w a s z t u c z n e o r a z ręk 
głównie ceramikę i kamień. 

G a l i l e j s k i e m i a s t a postawiły s o b i e z a ceł absorpcję j a k największej l i c z b y łudzi p r z y jednocześnie m i n i m a l n y c h i 
środowiska. Przemysł zanieczyszczający środowisko n i e m a wstępu d o t e g o r e g i o n u , a f a b r y k i I o t o c z e n i e są s k r u | | 
w czystości. T o dziś k r a i n a lapidariów, ogrodów pachnących r o z m a r y n e m , jałowcem, akacją i różami. Zwłaszcza i 

S y j o n i z m przejawił się w G a l i l e i w sposób b a r d z o p r a k t y c z n y . N a j p i e r w z a s i e d l o n o t e n o b s z a r i z a p e w n i o n o i 
a p o t e m zaczęto rozwijać przemysł, pozwalający państwu osiągnąć niezależność gospodarczą. 
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Colin Kitchenham 

M a j e s t a t 

Mesjasza 

5. Mesjasz P r o r o k i e m 

P r o r o c y d a w n y c h czasów wydają się dziś p r z e ­
mawiać z e szczególną dobitnością. W odróż­
n i e n i u o d l o k a t f i n a n s o w y c h l o k a t a z a u f a n i a w 

p o s e l s t w o b i b l i j n y c h proroków n i e p o d l e g a i n f l a c j i 
i czerpiąc z b o g a c t w a O b j a w i e n i a Bożego n i e p r z y ­
n o s i s t r a t , l e c z b o g a t e z y s k i . 

P i s m a b i b l i j n y e h proroków są równie w i a r y g o d n e 
dziś j a k w d n i u , k i e d y p r z e d w i e k a m i zostały p o w i e ­
r z o n e t y m świętym mężom p r z e z D u c h a P a n a B o g a 
P r z e d w i e c z n e g o , a s y s t e m a t y c z n e i e h c z y t a n i e może 
n a m przynieść w i e l k i e korzyści. 

W r o z u m i e n i u b i b l i j n y m p r o r o k Boży j e s t r z e c z ­
n i k i e m P a n a B o g a i może być p r z e z N i e g o używany 
zarówno d o u k a z y w a n i a przyszłośei j a k i z w i a s t o w a ­
n i a J e g o p o s e l s t w a . O s o b a t a k a pełni więc funkcję 
zarówno prorocką w p o p u l a r n y m r o z u m i e n i u t e g o 
słowa j a k i nauczycielską. 

P r z e p o w i a d a n i e przyszłości, c z y l i p r o r o c t w o p r e -
d y k c y j n e , t o słowa b i b l i j n y c h proroków dotyczące 
n i e z n a n y c h j e s z c z e wydarzeń i s y t u a c j i , które d o p i e ­
r o mają nastąpić, a które zostały i m z a w c z a s u w y j a ­
w i o n e p r z e z D u c h a Bożego. T a k i e p r o r o c t w o może 
być p r z e k a z a n e wyłącznie p o d bezpośrednim n a -
t e h n i e n i e m Bożym; s a m p r o r o k n i e mógłby b o w i e m 
mieć pojęcia o przyszłości, którą z n a j e d y n i e P a n 
Bóg. 

N a t o m i a s t w p r o r o c t w i e w p o s t a c i n a u c z a n i a p r o ­
r o k o b j a w i a n a m wiedzę już s o b i e znaną l e c z w y p o ­
wiedzianą w m o c y d u c h o w e j , która pomoże słucha­
c z o w i dochować wierności P a n u i u m o c n i g o n a t e j 
d r o d z e . 

P i s m o Święte w y m i e n i a w i e l u proroków i w i e l e 
prorokiń: A d a m , A b r a h a m , Mojżesz, G e d e o n , S a u l , 
D a w i d , E l i z e u s z , M i c h e a s z , I z a j a s z , J e r e m i a s z , D a ­
n i e l , A g g e u s z , Z a c h a r i a s z , a także M i r i a m , R a c h e l a , 
Deborą Elżbieta, M i r i a m c z y A n n a . N i e j e s t t o z p e ­
wnością l i s t a k o m p l e t n a ; zwróćmy j e d n a k szczególną 
uwagę n a Mojżesza. 

P i s m o mówi o n i m : „I nie powstał więcej w Iz­
raelu prorok podobny Mojżeszowi, którego by 
tak znał PAN, twarzą w twarz" ( 5 K s . Mojżeszowa 
3 4 , 1 0 ; B i b l i a Gdańska), a p o m i m o t o „Mojżesz był 
człowiekiem bardzo skromnym, 
najskromniejszym ze wszystkich ludzi, którzy są 
na ziemi" ( 4 Mojż 1 2 , 3 ) . 

S a m Mojżesz powiedział: „Proroka takiego, jak 
ja jestem, wzbudzi ci PAN, Bóg twój, spośród cie­
bie, spośród twoich braci. Jego słuchać będziecie" 
( 5 Mojż 1 8 , 1 5 ) . Mojżesz n i g d y n i e opiewał własnej 
wielkości. Prorokował n a t o m i a s t , iż p e w n e g o n i e 
z n a n e g o j e s z c z e d n i a P a n Bóg w z b u d z i spośród I z ­
r a e l a p r o r o k a t a k i e g o j a k o n i że p r o r o k t e n będzie 
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l y f e j e s t a t l y f e s j a s z a 

przemawiał w I m i e n i u Bożym, c i zaś, którzy n i e z e ­
chcą G o słuchać, poniosą s t r a s z l i w e k o n s e k w e n e j e . 
W i e l k i t o z a t e m miał być p r o r o k . 

„Wzbudzę im proroka spośród ich braci, takie­
go jak ty. Włożę Moje słowa w Jego usta i będzie 
mówił do nich wszystko, co Mu rozkażę. Jeśli 
więc kto nie usłucha Moich słów, które On mówić 
będzie w Moim imieniu, to Ja będę tego dochodził 
na nim" ( 5 Mojż 1 8 , 1 8 - 1 9 ) . 

Któż z a t e m j e s t t y m p r o r o k i e m ? 

Zdarzyło się kiedyś, że Ktoś powiedział l u d z i o m 
oskarżaj ąeym G o o gwałcenie s z a b a t u i b e z c z e s z c z e ­
n i e Świątyni: „Ale mówię wam, że tutaj jest coś 
większego niż Świątynia". Dodał też, że „oto tutaj 
więcej [jest] niż Salomon" ( E w . M a t e u s z a 1 2 , 6 . 4 2 ) . 
Któż ośmieliłby się twierdzić, że j e s t większy niż 
Świątynią m i e j s c e p r z e b y w a n i a W s z e e h m o c n e g o 
B o g a , i niż krół S a l o m o n w całej j e g o mądrośei? 

T e n s a m Ktoś objawił S i e b i e n a p e w n e j górze, 
p r z e m i e n i o n y n a o c z a c h t r z e c h s w o i c h uczniów, r o z ­
mawiając t a m z Mojżeszem, który odszedł z t e g o 
świata 1 7 0 0 l a t wcześniej, i z E l i a s z e m , p o r w a n y m 
d o n i e b a w o g n i s t y m r y d w a n i e . A rozmawiał z n i m i 
o „Jego zgonie, który miał nastąpić w Jerozoli­
mie" ( E w . Łukasza 9 , 3 1 ) . 

O t y m t o właśnie P r o r o k u mówił Mojżesz: o M e s ­
j a s z u . T y l k o M e s j a s z miałby p r a w o powiedzieć, że 
j e s t większy niż Świątynia. Był większy niż S a l o m o n 
i mógł powiedzieć d o Mojżesza: „JESTEM, KTÓ­
R Y J E S T E M " ( 2 Mojż 3,ł4), l u d z i o m zaś: „Zapra­
wdę powiadam wam, pierwej niż Abraham był, 
JAM J E S T " ( E w . J a n a 8 , 5 8 ) . 

P r o r o c t w o d a n e Mojżeszowi o P r o r o k u , który 
miał przyjść, zostało później powtórzone p r z e z P i o t ­
r a n a krużganku S a l o m o n a p o u z d r o w i e n i u c h r o m e ­
g o człowieka p o d bramą Świątyni. P i o t r wyjaśnił: 
„Wszak Mojżesz powiedział: Proroka jak ja spo­
śród braci waszych da wam PAN, Bóg; Jego słu­
chać będziecie we wszystkim, cokolwiek do was 
mówić będzie. I stanie się, że każdy, kto by nie 
słuchał owego proroka, z ludu wytępiony będzie" 
( D z i e j e A p . 3 , 2 2 - 2 3 ) . 

Wiąże się t o z o b j a w i e n i e m p r z y c z y n y , d l a której 
J e s z u a - M e s j a s z przyszedł n a świat: a b y dać s w o j e 
życie n a o k u p z a n a s , abyśmy m o g l i pojednać się 
z P a n e m B o g i e m . Umarł, abyśmy m o g l i żyć; stał się 
przekleństwem, abyśmy m y s t a l i się sprawiedliwoś­
cią w o c z a c h Bożych. 

T o O n j e s t t y m P r o r o k i e m . K i e d y n a źrebięciu oś­
l i c y wjeżdżał d o J e r u z a l e m u , l u d z i e kładli n a j e g o 
d r o d z e gałązki p a l m o w e , wołając: „Hosanna! Bło­
gosławiony, który przychodzi w imieniu Pań­
skim!" 

Oto Mesjasz^ Prorok zapowiedziany przez Mojżesza. 
Oto Mesjasz, Syn Dawida. 
Oto Mesjasz, większy niż Świątynia. 
Oto Mesjasz, większy niż Salomon. 

ZA MIESIĄC: Podwójna rola Mesjasza 
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OBIETNICA DANA 
SUCHYM KOŚCIOM 

Ray N. Hawkins 

P a n Bóg I z r a e l a , Stwórca i O d k u p i c i e l r o d z a j u 
l u d z k i e g o , t o ktoś, k t o dając obietnicę j e s t w 
s t a n i e wypełnić j ą c o d o j o t y , gdyż udzielając 

c z y t o tysiąca o b i e t n i c , c z y t y l k o j e d n e j , n i e będzie 
narażał n a u s z c z e r b e k s w e j chwały i świętości. 
G d y b y b o w i e m choć w j e d n e j o b i e t n i c y zawiódł, n i e 
byłby już t y m Świętym, Władeą wszeehświata, któ­
r e g o o b j a w i a n a m B i b l i a . 

A o b i e t n i c s w y c h n i e u d z i e l a b y n a j m n i e j s z e p t e m 
n a u c h o archaniołom i n i e s k r y w a w s k a r b c a c h n i e ­
b i o s p r z e d o k i e m c i e k a w s k i c h - l e c z w y p i s u j e j e n a 
k a m i e n n y e h t a b l i c a c h , n a p e r g a m i n a c h , n a d r u k o w a ­
n y c h s t r o n i c a c h ksiąg, t a k a b y każdy mógł poznać 
J e g o myśli i z a m i a r y . Objawiając s w o j e Słowo n a 
o c z a c h i u s z a c h r o d z a j u l u d z k i e g o , u k a z u j e z a r a z e m 
u k r y t e m o t y w y s e r c a człowieka. 

L u d z i e mają możliwość zdeeydować: c z y o d ­
powiedzieć n a w e z w a n i e Boże, e z y też odwrócić się 
i u c i e c ? Budować życie n a f u n d a m e n c i e Słowa, c z y 
też pogrążyć się w ciemnościach n i e w i a r y ? Słowo 
Boże j e s t sędzią człowieka. Być może z t e j właśnie 
p r z y c z y n y t a k w i e l u l u d z i , r e l i g i j n y c h i n i e r e l i g i j -
n y c h , usiłuje j e ośmieszać. 

Wyobrażają s o b i e w s w e j naiwności, że mają 
s z e r o k i e p o l e m a n e w r u , mieszają więc Słowo Boże 
z baśniami, chcą j e uciszyć płytkimi „dowodami" 
p s e u d o n a u k o w y m i , pragnąc w t e n sposób nadać s o ­
b i e pozór s p r a w i e d l i w y c h . P o m i m o j e d n a k t y c h w y ­
biegów Słowo P a n a n i e z m i e n n i e p r z e d z i e r a się 
p r z e z s t a w i a n e n a J e g o d r o d z e p r z e s z k o d y , skłania­
jąc l u d z i d o s k r u c h y , d u c h o w e g o o d r o d z e n i a i o d n o ­
w i e n i a przyjaźni z B o g i e m . 

Pan Bóg nie Jest kłamcą 
r 

Św i a t o d d a w n a usiłuje napiętnować P a n a B o g a 
m i a n e m kłamcy, l e c z żeby mogło się t o udać, 

należałoby dowieść, że P a n Bóg złamał którąś z e 
s w y c h o b i e t n i c i że n i e zdoła j e j już wypełnić. N a j -
w y r a z i s t s z y m t e g o przykładem są c h y b a nieustające 
a t a k i n a naród i z r a e l s k i . 

Jeśli udałoby się rozpropagować kłamstwo, iż 
P a n Bóg r a z n a z a w s z e skończył z I z r a e l e m , g d y b y 
zdołano oczernić t e n naród, rozpędzić g o n a c z t e r y 
w i a t r y , zniszczyć j e g o tożsamość, wymazać g o z p o ­
w i e r z c h n i z i e m i j a k o naród, t o o b i e t n i c a d a n a A b r a ­
h a m o w i , I z a a k o w i i J a k u b o w i n i e mogłaby zostać 
spełniona. P a n Bóg w s z a k właśnie i m obiecał z i e ­
mię i Mesjaszą jeśliby więc p r z e s t a l i istnieć, cóż z a 
pożytek byłby z z i e m i i z r a e l s k i e j ? I k i m byłby wów­
c z a s M e s j a s z , O d k u p i c i e l ? 

Wizja Ezechiela 

P róbę taką niegdyś podjęto, i zostało t o o p i s a n e 
w B i b l i i . Zaświadczy o t y m każdy j e j c z y t e l ­

n i k , który z n a j d z i e t a m również - w 3 7 r o z d z i a l e 
p r o r o k a E z e c h i e l a - Bożą odpowiedź n a t e wysiłki. 

E z e c h i e l podzielił l o s jeńców j u d z k i c h u p r o w a ­
d z o n y c h d o B a b i l o n u p r z e z N e b u k a d n e s a r a . R e s z t k a 
p o z o s t a w i o n a p r z e z zwycięzcę n a m i e j s c u z b u n t o ­
wała się p r z e c i w k o n i e m u i rychło została n i e m a l 
zupełnie wytraconą a chwała J e r o z o l i m y zmieniła 
się w hałdy g r u z u i z g l i s z c z . T r u d n o się dziwić, że 
w t a k i e j c h w i l i w i e l u jeńców mieszkających z d a l a 
o d d o m u zaczęło obawiać się, że p o p o t o m k a c h A b -
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r a h a m a p o z o s t a n i e t y l k o p r o c h z i e m i i że n i e spełni 
się o b i e t n i c a o r z e s z y l i c z n e j j a k p i a s e k m o r s k i 
i g w i E i z d y n a n i e b i e . 

Być może w p o d o b n y nastrój przygnębienia p o ­
padł też E z e c h i e l , a początek w i z j i d a n e j m u p r z e z 
P a n a B o g a n i e nastroił g o b y n a j m n i e j b a r d z i e j o p t y ­
m i s t y c z n i e . „Spoczęła na mnie ręka PANA; i wy­
prowadził mnie w swoim duchu, i postawił mnie 
w środku doliny, która była pełna kości. I kazał 
mi przejść dokoła nich, a oto było ich bardzo du­
żo w tej dolinie i były zupełnie wyschłe. I rzekł 
do mnie: Synu człowieczy, czy ożyją te kości? I 
odpowiedziałem: Wszechmocny Fanie, ty wiesz". 

N i e była t o t y l k o t r a g e d i a n a r o d o w a - t o była i s t ­
n a m a s a k r a n a gigantyczną skalę. N i e chodziło t u o 
jakiś ród c z y m i a s t o - m o w a była o CAŁYM d o m u 
i z r a e l s k i m : „I rzekł do mnie: Synu człowieczy, te 
kości - to cały dom izraelski" ( w . 1 1 ) . 

N i e pozostała więc żadna n a d z i e j a . Ponieważ 
E z e c h i e l pochodził z J u d y , a n a w e t k o n k r e t n i e z J e ­
r u z a l e m u , mógł s o b i e wyobrażać, że w i z j a t a d o t y ­
c z y w n a j g o r s z y m r a z i e t y l k o Południowego Króles­
t w a . Okazało się j e d n a k , że o b e j m u j e o n a również 
upadłe wcześniej w 7 2 2 r . p . n . e . i wchłonięte w c a ­
łości p r z e z Asyrię Królestwo Północne - „cały dom 
izraelski". N i c d z i w n e g o , że d o l i n a była pełna z a p e ­
w n e milionów szkieletów. 

Kości t e były wyschłe, zupełnie wyschłe. Już d a ­
w n o zostały o c z y s z c z o n e p r z e z padlinożeme p t a c ­
t w o i o w a d y ; wybieliło j e słońce i pokruszył w i a t r . 
Jakże t a k i e kości mogłyby wydać spośród s i e b i e 
M e s j a s z a ? Jakże mogłyby powrócić d o życia i n a 
powrót objąć w p o s i a d a n i e Ziemię przyobiecaną p o ­
t o m s t w u A b r a h a m a ? 

Nie pogrzebane ciała 

J a k b y t e g o było mało, kości t e były r o z r z u c o n e 
p o całej d o l i n i e . N i e d a n o i m p r z y z w o i t e g o p o ­

chówku, p o p r o s t u p o z o s t a w i o n o , a b y gniły n a w i e ­
r z c h u ! U z n a n o j e z a p e w n e z a przeklęte, z a n i e c z y s ­
tość, a każdy, k t o b y się i c h dotknął, także stałby się 
n i e c z y s t y . 

Myśl tę zapisał także a u t o r Księgi K a z n o d z i e i 
S a l o m o n a : „Gdyby kto spłodził nawet stu synów 
i żył długie lata, aż do późnego wieku, lecz nie 
mógł korzystać z dóbr i nie miałby nawet pogrze­
bu, musiałbym rzec: Szczęśliwszy niż on jest 
martwy płód" ( 6 , 3 ) . 

T o , c o miało się przydarzyć Południowemu Kró­
l e s t w u , zostało z a p o w i e d z i a n e już wcześniej. Miało 
być d o w o d e m marności bałwochwalstwa i p r z e j a ­
w e m s p r a w i e d l i w e g o sądu P a n a B o g a , który d o t r z y ­
m u j e warunków p r z y m i e r z a . C i , którzy ocaleją m i e ­
l i zrozumieć, że n i c n i e d z i e j e się p r z y p a d k i e m i że 
P a n Bóg może sprawić, iż okrucieństwo odrzucają­
c y c h G o narodów d o c z e k a się sądu, a w k o n s e k w e n ­
c j i J e g o chwała w pełni zajaśnieje. 

„W owym czasie - mówi PAN - dobędzie się 
z grobów kości królów judzkich i kości ich ksią­
żąt, kości kapłanów, kości proroków i kości mie­
szkańców Jeruzalemu i rozłoży się je na słońcu 
I w świetle księżyca, I wszystkich ciał niebieskich, 
które kochali, które czcili, za którymi chodzili, 
których się radzili i którym się kłaniali; nie będą 
zebrane ani pogrzebane, staną się nawozem na 
polu" ( K s . J e r e m i a s z a 8 , 1 - 2 ) . 

„Śmiercią od straszliwych chorób pomrą, nie 
będą opłakiwani ani grzebani, staną się gnojem 
na roli; zginą od miecza i głodu, a ich trupy będą 
żerem dla ptaków niebieskich i dla zwierząt pol­
nych" ( J e r 1 6 , 4 ; z o b . też: E z 6 , 1 - 1 4 ) . 

Naród więc umarł - f i z y c z n i e , m o r a l n i e i d u c h o ­
w o , z obrzędowego zaś p u n k t u w i d z e n i a był n i e c z y ­
s t y . Łatwo w t a k i e j s y t u a c j i wczuć się w położenie 
E z e c h i e l a , który d y p l o m a t y c z n i e odpowiedział B o ­
g u : „Wszechmocny Fanie, Ty wiesz". 

Sprzeciwianie się woii Bożej 

1 ^ / r o g o w i e n i e b i o s - n i e p r z y j a c i e l e Boży - b a r -
<* » d z o się s t a r a l i , a b y o b i e t n i c a Boża straciła 

w s z e l k i e s z a n s e wypełnienia. S z a t a n i j e g o zastępy 
musiały upajać się t a k i m i c h w i l a m i . Radość i c h j e d ­
n a k n i e miała trwać z b y t długo. P a n Bóg b o w i e m z a 
pośrednictwem E z e c h i e l a zapowiadą iż n a w e t w t a ­
k i e j s y t u a c j i okaże się zwycięzcą: 
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„Prorokuj nad tymi kośćmi i powiedz do nich: 
Kości wyschłe! Słuchajcie słowa PANA! Tak mó­
wi Wszechmocny Pan do tych kości: Oto Ja 
wprowadzę do was ożywcze tchnienie i ożyjecie. 
I dam wam ścięgna, i sprawię, że obrośnięcie cia­
łem, i powlokę was skórą, i dam wam Moje ożyw­
cze tchnienie, i ożyjecie, i poznacie, że Ja jestem 
PAN". 

Moc od Boga 

Sp o s t r z e g a m y , że t r z y k r o t n i e P a n Bóg o z n a j m i a , 
iż t o O n będzie w t y m p r o c e s i e siłą sprawczą. 

T o O n j e s t władcą i t o O n okaże łaskę. D o c h o w a 
s w o j e g o P r z y m i e r z a , n a w e t jeśliby naród i z r a e l s k i 
był już wówczas t y l k o c m e n t a r z y s k i e m wyschłych 
kości. Wówczas b o w i e m w s z y s c y będą m o g l i się 
przekonać, że o d r o d z e n i e t o może być t y l k o J e g o 
dziełem. C u d z m a r t w y c h w s t a n i a n i e będzie o w o c e m 
d e c y z j i s a m y c h kości a n i też s k u t k i e m d o b r o c z y n ­
n y c h działań jakichś narodów nieżydowskich, które 
zechcą poskładać kości r a z e m . 

Królestwo Północne i Południowe mają się z j e d ­
noczyć w s w o j e j Z i e m i , gdyż E z e c h i e l z a p o w i a d a , 
że o b a „kawałki drewna" muszą się stać j e d n y m 
( 3 7 , 1 5 - 2 7 ) . P r o r o k spostrzegł, że w c u d z i e łączenia 
kości składają się o n e w i d e a l n y sposób, „jedna 
kość do drugiej", p o t e m pojawiają się ścięgną mię­
śnie, a w końcu skóra. 

W ciągu o s t a t n i c h dziesięcioleci b e z wątpienia 
obserwowaliśmy w y p a d k i , które pozwalają n a m 
ocenić, c z y p r o r o c t w o t o się wypełnia. Pamiętamy, 
z e n i e w o l a babilońska zakończyła się p o k o n a n i e m 
B a b i l o n u p r z e z Medów i Persów. Południowe króle­
s t w o zostało wkrótce w y z w o l o n e n a p o d s t a w i e d e ­
k r e t u C y r u s a , dzięki c z e m u p r z e d s t a w i c i e l e o b u kró­
l e s t w I z r a e l a m o g l i wrócić d o s w o j e j Z i e m i . Naród 
i z r a e l s k i n i e odzyskał już j e d n a k całkowitej s u w e ­
renności i n i e mógł się szczycić p o t o m k i e m D a w i d a 
n a t r o n i e królestwa. 

P o k i l k u s t u l e c i a c h władzę n a d o b s z a r e m I z r a e l a 
przejął R z y m , w t y m też c z a s i e rozpoczęło się b l i s ­
k o d w u d z i e s t o w i e c z n e r o z p r o s z e n i e . O d c z a s u , k i e ­
d y n a r o d y nieżydowskie zdeptały p o d s w y m i s t o p a ­
m i łud i z r a e l s k i i j e g o ziemię, byliśmy świadkami 

dziejów d o l i n y pełnej s u c h y c h , r o z r z u c o n y c h kości, 
dziejów zakończonych rzezią H o l o k a u s t u . 

Jednakże o d m a j a 1 9 4 8 r o k u i z r a e l s k i e „kości" 
zyskały pewną możliwość złożenia się w s z k i e l e t y . 
Być może s z u m , który słyszał E z e c h i e l , t o z a w i e r u ­
c h a dwóch w o j e n światowych, które t a k d i a m e t r a l ­
n i e zmieniły sytuację imperiów i narodów, d o p r o ­
wadzając również d o o d r o d z e n i a państwa i z r a e l s k i e ­
g o . R o z r z u c o n e kości stają się s z k i e l e t a m i , s z k i e l e t y 
porastają ciałem, n i e r u c h o m e ciała podnoszą się 
i wstają pełne życia! 

C z y świat oglądał kiedyś p o d o b n y c u d ? T o , n a 
c o niegdyś patrzył E z e c h i e l w w i z j i , m y zobaczyliś­
m y n a własne o c z y : m a r t w e d o p i e r o c o ciała n i e t y l ­
k o wstały, a l e i stały się „wojskiem nader bardzo 
wielkim" ( B i b l i a Gdańska), t a k w i e l k i m , iż zdołało 
oprzeć się l a w i n i e w r o g i c h a r m i i , pałających żądzą 
s t a r c i a g o z p o w i e r z c h n i z i e m i . 

L e c z cóż z t c h n i e n i e m życia? „Tchnę w was 
Moje ożywcze tchnienie i ożyjecie" ( 3 7 , 1 4 ) - p o ­
wiedział P a n . J a k t e n potężny naród może stać się 
znów l u d e m żyjącym d l a B o g a ? Znów t y l k o s a m 
P a n Bóg może być zarówno źródłem j a k i c e l e m ży­
c i a d u c h o w e g o . N i e w i e m y dziś, a n i k i e d y , a n i w j a ­
k i sposób z e c h c e O n doprowadzić d o wypełnienia 
się t y c h p r o r o c t w d o końca, l e c z z t y m większym 
z d u m i e n i e m i zapałem t e g o w y c z e k u j e m y . 

T r z e b a zauważyć, że choć Naród znalazł się już 
w s w o j e j Z i e m i , t o j e d n a k a n i Ziemią a n i Naród n i e 
zostały j e s z c z e zupełnie o c z y s z c z o n e o d m a r t w y c h 
i n i e p o g r z e b a n y c h kości. L e c z P a n Bóg z n a j d z i e n a 
t o radę: 

„I zabiorę was spośród narodów, i zgromadzę 
was ze wszystkich ziem; i sprowadzę was do wa­
szej ziemi, i pokropię was czystą wodą, i 
będziecie czyści od wszystkich waszych 
nieczystości i od wszystkich waszych bałwanów 
oczyszczę was. 

„I dam wam serce nowe, i ducha nowego dam 
do waszego wnętrza, i usunę z waszego ciała 
serce kamienne, a dam wam serce mięsiste. 
Mojego Ducha dam do waszego wnętrza i 
uczynię, że będziecie postępować według Moich 
przykazań, Moich praw będziecie przestrzegać i 
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wykonywać je" ( E z 3 6 , 2 4 - 2 7 ) . 
P a n Bóg b e z wątpienia o c z e k u j e o d n a s z a u f a n i a 

s w y m o b i e t n i c o m . N i e z n a n a j e s t n a m w p r a w d z i e 
g o d z i n a i c h wypełnienia, m a m y j e d n a k całkowitą j e ­
g o pewność. P a n Bóg przykazał p r o r o k o w i H a h a k u -
k o w i : „Jeżeli się odwleka, wyczekuj go, gdyż na 
pewno się spełni, nie opóźni się" ( 2 , 3 ) . C o P a n 
Bóg obiecał, t o z pewnością u c z y n i . 

N i e b r a k u j e t a k i c h , którzy życzyliby I z r a e l o w i , 
a b y n a w i e k i pozostał w p o s t a c i wyschłych kości, 
a są i t a c y , którzy s a m i b y l i b y g o t o w i przyłożyć d o 
t e g o ręki. O d d a l i b y n a w e t własną duszę, b y l e t y l k o 
P a n Bóg okazał się kłamcą a J e g o Słowo pustosło­
w i e m p o z b a w i o n y m m o c y . L e c z m a r n e l u d z k i e k n o ­

w a n i a n i e są w s t a n i e pokrzyżować planów Bożych. 
P a n Bóg wręcz śmieje się z n i c h ! ( P s a l m 2 ) . C z e m u 
miałby n i e umieć wzbudzić z m a r t w y c h c z y t o n a r o ­
d u z d o l i n y wyschłych kości, e z y p o j e d y n c z e g o 
człowieka z g r o b u ? P r o r o k E z e c h i e l ujrzał w w i z j i , 
j a k z m a r t w y c h w s t a j e naród i z r a e l s k i , a p r o r o k I z a ­
j a s z widział Mesjaszą który żył, p o m i m o że G o z a ­
b i t o ( r o z d z . 5 3 ) , p o d o b n i e i p s a l m i s t a ( P s 1 6 , 8 - 1 1 ) . 

P a n j e s t w i e r n y s w e m u Słowu. S k w a p l i w i e w y ­
k o r z y s t a j m y tę szansę, jaką d a j e w i a r a , i o d d a j m y 
się P a n u B o g u p o p r z e z posłuszeństwo J e g o Słowu. 
Dzięki t e m u będziemy mieć udział w J e g o zwycięst­
w i e i radować się już t e r a z , m i m o że o s t a t n i a k t 
dziejów j e s z c z e się n i e rozegrał. 
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T H E 
D A V I D 
P R E S S 
C E L : walczyć z antysemityzmem 
i głosić światu prawdę o Mesjaszu 

ZAŁOŻYCIEL: Dr Lawreuee Duff-Forbes 

l 
C E N T R A L A 

M E L B O U R N E A U S T R A L I A 

P O L S K A 

D Y R E K T O R : Mark G. Warren 

Mr. M. G. Warren 
T H E DAVID P R E S S 
908 North Road, B E N T L E I G H E A S T , Vic. 3165 
P.O. Box 25, C A R N E G I E 3163 
Teł. (03) 570 5582 

Adam Czwojdrak 
O F I C Y N A W Y D A W N I C Z A „T1QVA" 
skr. poczt. 2300 
53-413 WROCŁAW 47 

Drodzy Czytelnicy, 
Mamy nadzieję, że informacje o przyjeździe słynnego Cwiego Kaliszera i jego syna Menachema dotarły na 

czas, zwłaszcza do tych, którzy mieszkają w miejscowościach, do których mieli zawitać. Przykro, iż trasa była 
tak ograniczona, a pobyt ich tak krótki, jednakże w Izraelu mają bardzo dużo pracy i nie mogli sobie pozwolić 
na dłuższy przyjazd. Ufamy, że jeśli Bóg pozwoli, odwiedziny te nie będą ostatnimi i że będzie jeszcze okazja 
cieszyć się duchowym bogactwem, które ze sobą przynoszą. 

Pragniemy także poinformować, iż poczynając od października b.r. będziemy dość regularnie publikować ich 
artykuły na łamach drugiego naszego pisma: Tymoteusza. 

Dla wszystkich, którzy nie zdążyli na spotkaniach z Kaliszerami zakupić biograficznej książki Cwi, oraz dla 
tych, którzy nie mieli okazji w tych spotkaniach uczestniczyć, mamy dobrą nowinę: Książka jest jeszcze do na­
bycia! Będzie ją można spotkać w niektórych księgarniach, ale jak zwykle oferujemy ją naszym Czytelnikom 
po najprzystępniejszej cenie: 7,00 zł za sztukę oraz koszty przesyłki Oak zawsze opłaca się zamawiać zbioro­
wo). 

CWI przyszedł n a świat w przedwojennej Polsce. Powiedzie nas przez warszawskie getto i okupowaną Polskę 
przez gehennę europejskich Żydów aż n a ulice Jerozolimy i do pierwszych l i n i i a r m i i izraelskiej. 

CWI pozostawia n a życiu słuchaczy swej opowieści niezatarty ślad. Jego głęboka odwaga dodaje śmiałości, 
nieustraszony duch uszlachetnia, prostoduszny humor czaruje, nieugięta w i a r a dodaje skrzydeł. 

CWI pozwala n a żywo oglądać pracę Wielkiego G a r n c a r z a , który z najniepozorriiejszego kawałka gliny potrafi 
uformować „naczynie do celów zaszczytnych", „przydatne d l a P a n a ". 

( Z przedmowy M a r v i n a R o s e n t h a l a do ks iążki Cen). 

D r u k i o p r a w a : D r u k a r n i a p r z y u l . Waliców 2 5 , 0 0 - 8 6 5 W a r s z a w a 

Prenumeratę należy wpłacać do B a n k u Zachodniego, I Oddz. we Wrocławiu. N u m e r konta Oficyny Wydawniczej 
„TIQVA": 3 8 9 2 0 6 - 6 1 8 3 9 3 - 1 3 6 - 1 0 0 0 . Koniecznie z adnotacją WINNICA. 


